
„Zobaczysz, jak przywita pięknie nas warszawski dzień” 

 

W długo oczekiwaną podróż do stolicy wyruszyliśmy prawie o świcie, bo  o 4:30. Wszyscy w 

świetnych humorach, choć trochę niewyspani. O godzinie 11:30 dotarliśmy do celu. Już 

z okien autobusu podziwialiśmy urokliwe zabytki tego miasta. Najpierw zwiedzanie Muzeum 

Wojska Polskiego, rzut oka na Pałac Kultury i Nauki, później - ważna atrakcja naszej 

wycieczki - galeria Złote Tarasy, gdzie każdy znalazł coś dla siebie. Następnie - Centrum 

Nauki Kopernik- idealne miejsce do nauki i zabawy. Po długim intensywnym dniu 

wyczerpani, ale w doskonałych nastrojach,  przyjechaliśmy do hotelu w Święcicach. 

W czwartek, po pożywnym śniadaniu, udaliśmy się do Pałacu  Królewskiego. Oczarowały  

nas wnętrza tego obiektu oraz przewodnik, który deklamował nam wiersze! Następnie spacer 

po stolicy (miejsca walk powstańców, Krakowskie Przedmieście, kościół św. Anny). Później 

autokarem do Łazienek. Zachwycaliśmy się przyrodą i bawiliśmy się z  miejscowymi 

wiewiórkami.  Wkrótce dotarliśmy do Grobu Nieznanego Żołnierza i obserwowaliśmy 

zmianę warty (przy okazji spotkanie z Olivierem Janiakiem i pamiątkowa fotka). Godzina 

przerwy w naszych ukochanych Złotych Tarasach i wizyta w Muzeum Powstania 

Warszawskiego. Tutaj dłuższa  chwila refleksji o ludziach, którzy ginęli za naszą wolność. Do 

hotelu wracaliśmy poruszeni, odtwarzając przebieg niezwykłej lekcji historii. W kolejnym  

dniu rano, po zbyt krótkiej nocy,  spakowaliśmy bagaże i do autokaru. Jedziemy na Powązki. 

A tam niezwykłe  przeżycia - zobaczyliśmy skromne brzozowe krzyże -  znaczące groby 

bohaterów lektury „Kamienie na szaniec’’: Alka, Rudego, Zośki. Wreszcie -sejm. Najpierw 

małe „przesłuchanie”. Wchodzimy. A tam  jesteśmy świadkami prawdziwych obrad! Na 

koniec zdjęcie z posłem Józefem Leśniakiem i do autokaru! Ostatnim punktem wycieczki był 

Wilanów – siedziba Jana III Sobieskiego. Tutaj zachwyt, zdjęcia na tle dworku i... długi 

powrót do domu. Godzina 22 - jesteśmy w Jazowsku. Czy wycieczka była  fajna? Nie - była 

cudowna! Cudowni ludzie, cudowne doświadczenia, cudowne miasto! 

Katarzyna Grońska, uczennica kl. III a 

 

 


